
C m  110.000 Mk. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRE1BME1ATA WYNOSI: 
w 1*1 l a *  a t n ą t n i t  3.000W O Mk. 
I  odnoszeniem do dom i 3.501 H I  Mk. 
l a  prowtacji i  przesyłką

p e t o w ą ........ ..... .... ..  4 000.090 Mk.
lagradq ................7 H O  100 Mk.

'  C*a* yejed. egzemplarza 150.000 Mk.

GAZETA KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CEIA OGŁOSZEŃ:
Z* 1 wiersz mlllm. lob jego miejsce 11

sir. 1. 2. 3. gr. 10.
Nekrologi gr. 10. zwyczajne g r. b

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Ns? 91. 

Otwarta od 9 do 6 po poł.
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T E L E G R A  MW
JUTRO P R Z E Z  C A Ł Ą  N I E D Z I E L Ę  URZĄDZAMY

W I E L K Ą  W Y S T A W Ę  S K L E P O W Ą
Magazyn Bławatów — Bielizny — Artykułów męskich

W I E R U S Z  i N O W A K O W S K I
UL. WARSZAWSKA 13. OBOK „CUKIERNI" p.p. SZAUBA i KOZŁOWSKIEGO

4 |

Dr. K l i n g e r
ohoroby w e n e r y c z n e  i sk ó rn e .

Przyjmuje codziennie od 4—7, 
w niedziele i święta od 10—1.

34. T o w a ro w a  3. I p.

PRACOWNIA KRAWATÓW

Jadwigi Przybylskiej
M arjartska Ns I

(w e jś c ie  od  ui. P o p rz e c z n o — W a rsz a w sk ie j)  
Robię krawaty z własnych i powierzonych m ater- 
jałów. Przerabiam  i odświerzem krawaty noszone.

| W  C e n y  u m i a r k o w a n e .  * W I  -86

TANie i*iyo&A!

Wielka Maskarada Karnawałowa
w  „ G u r o p i e “

Restauracja „ Europa" urządza na zakończenie karnawału ostatnią Mas­
karadę w tym sezonie, która odbędzie się w Tłusty Czwartek t.j. dnia 28 b.m. 
w lokalu własnym. Zabawa zapowiada się świetnie. Wiele niespodzianek. Kon­
kurs Masek. Za najoryginalniejszy kostjum wyznaczone są 3 wartościowe nag­
rody. Podczas zabawy koncertuje artystyczne trio pod dyrekcją p. Lidauera- 

Bufet suto zaopatrzony w wyborowe trunki i  sm aczne zakąski-.
Zabawa odbywać się będzie w 2 połączonych salach, ładnie udekorowanych.

337 z  poważaniem

Z a p ro szen ia  r o z sy ła  s ię . Z a r z ą d .
O)
O!

MYDŁO KWIATOWE szt. 360.000 — tuz. 4.300.000
MYDŁO KWIATOWE z zapachem szt. 800.000 —

tuz. 9.500.000.
MYDŁO KWIATOWE z zapachem większy kaw.

szt. 950.000 -  tuz. 11.200.000
MYDŁO MARSYLSK1E na oliwie szt. 950.000
MYDŁO KULE b. duży kawałek szt. 1.300.000 —

tuz. 15.000.000.
Dopóki zapas starczy — sprzedaje skład 

apteczny P  M o s s a k o w s k i e g o  Wrocławska 35.

i l

1 42 D o k tó r

1S . W ftŁCHOW ICZOW A I
Aleja Józefiny >6 13, front, U piętro. | |
C horoby w e w n ę tr z n e , d z ie c ię c e  I  

I k o b iece .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku M 
żołądkowego i krwi (na s y f i l is  i inne.) m

Przyjmuje od 9 — 11 i od 4 —7 po poł. g |

iiaasu— sa

m iellCement
Górnośląski z kopalń Księcia

n a  P S Z C Z Y N I E
po cenach kopalnianych plus 10°/# 

prowizji

na weksle 1 |—2 miesięczne.

najlepszy w P 0 L S C E
z pieców rotacyjnych fabryki
R U D N I K I

po cenie fabrycznej za gotówkę i na

w e k s le  2 - 3  m ie s ię c z n e .
P oleca:

H H i M B

Od I-go M arca r . b.
#  rozpoczynam nowy Kurs Tańców
^  ostatnich nowości P a r y ż a .
Ó  Zapisy codzienie od 7—8 wiecz.
Ł Al. Józefiny 16. II p.

Zygmunt Mąkowski.

Kaliska Spółka Opałowa Ka1Sefon°9lka

Restauracia „LOUVRE" ul. Grodzka 7. W sobotę, dnia 23 lutpon r h

V
Restauracja „LOUVRE" ul. Grodzka 7. W sobotę, dnia 23 lutego r. b. 

od godziny 11-ej wieczorem

B A L

i
M A S K O W Y  «

Orkiestra pod batudą p. S. Mitmana. Kuchnia, bufet i obsługa — wyborowe. 
Zaproszenia rozesłane.

Z szacunkiem 
J. KIELER
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Minster spraw wojskowych 
do korpusu oficerskiego.

M inister sp raw  wojskowych, jen. Wl. S ikor 
sk i p rzy ją ł w. gm achu sz tabu  jcneralnego wszy­
stk ich  kierow ników  departam entów , w ydziałów  
o raę  instytucji sam odzielnych na oficjalneiu 
przedstaw ieniu. Z ebrany  korpus oficersk i przed­
staw i! najstarszy ran g ą  jenera ł dyw. Ogiński, 
szef adm inistracji arm ji. P rzy  przedsUfwicftt.u 
leni asystow ał jenerał dyw izji S tan isław  H aller. 
Jen era ł O siński pow ita ł m in is tra  sp raw  wojsko 
wych w im ieniu w szystkich zebranych, naw iązu­
jąc  m< wę do słów' rozkazu, wTydanego onegdaj 
prze- jenc ia la  Sikorskiego, w  k tórym  nakreślone 
zostały  zasady dotychczasow ej w spólnej p racy  
i wy tyczne na przyszłość. Jen era ł S ikorski odpo , 
w iedział w te słow a:

P an ie  jenerale! B ardzo p an u  dziękuje za 
słow a pow itania oraz za zapew nienie k ierow a­
n ia  sic niem i wytycznemi, a w itając panów na 
now em  stanow isku, chciałbym  w kilku chociaż 
b y  słow ach rzucić i nakreślić ram y p racy , jaką 
podejm ę nu stanow isku m in istra  wespół z pana­
mi. jako najbliższym i my put w spółpracow nikam i 
Bv ustalić  w spólne porozum ienie, przem aw iam  
do panów  z całkow itą szczerością i w zajemnie na 
takąż  ze strony  panów , jako kierow ników  brom
i służb — liczę. • . , . t .

Słusznie p. jenerał O siński zaznaczył, ze pa 
now ie moje w czorajsze słow a zrozum ieli, jako 
kontvnuow anie dalszego ciągu w ysiłków  dla do 
lira państw a i arm ji, k tóre ja , jako szet sztabu 
jenerałnego rozpocząłem  pod w ytraw nem  k ii- 
row nictw ein tak bardzo  dla arm ji zasłużonego 
m arsza łka P iłsudskiego i ustępującego dziś jm e  
ra ła  Sosukowskiego. Niech mi w olno będzie 
przedewszystkiem  w t obecnej chw ili w yrazie  tak  
mój osobisty , jak  bezw ątpienia panów  w szyst­
kich i całego W ojska wielki szacunek, ja k i  żyw i­
my dla ustępującego m in istra  sp raw  w ojskowych 
jenerała  Sośnkowskiogo. k tó ry  p rzy  zak ładan iu  
fundam entów  wojska narodow ego, tak  doniosłą 
o d eg ra ł rolę. O św iadczam  przytem , że tak ehęt 
nie przez niego zgłoszone, lojalne w społpracow - 
nictwj) i p ad a ł pozwoli nam  w yzyskać jego przez 
czas długiej służby nabyte do świadczeń i e i wy­
sokie zalety, staw iające go słusznie w rzędzie 
najw ybitn iejszych jenerałów  Polski.

Moi panow ie! Obeim uje m in isterjum  sp raw  
wojskowych w chwili bardzo  pow ażnej, w chwili 
gdy Polska przeżyw a ostry  kryzys w ew nętrzny 
p rzesilan ia  się tej ciężkiej choroby, k tó ra  trap i 
nasze państw o od szeregu lat. Jesl rzeczą oczy 
wista, że w okresie sanacji skarbu  i uzdrow ienia 
ekonom icznego Polski, nie może zab rak n ąć  wy­
siłku ze stronv  arm ji. aby dopom ódz państw u 
w  wielkiem  dziele napraw y  skarbu. Z drugiej 
jednak strony, jest naszym  obow iązkiem  w ykre­
ślić te granice .•stczędności. poza k tó ra  nie w al­
no w ykroczyć m ocarstw u w t lakiem położeniu 
strateg ie z nem, jak R zeczpospolita, bez narażenia 
swojej przyszłości, bez unicestw ienia najżyw ot­
niejszych postu la tów  obrony narodow ej.

" Mówiąc o tern, nie chciałbym  odtw arzać 
przedw ojennych nastro jów  F.uropy, w śród któ­
rych wszyscy głosili pokój, zb ro jąc  się do o s ta ­
t e c z n o ś c i  i śledząc zazdrośnie u sąsiada postępy 
w tej dziedzinie, badając sk rupu la tn ie  jego bud 

* zet wojskowy, o raz  Ucząc jego żołnierzy, jego 
o k rę ty  wojenne i jego arm aty. Po lska nie mu za 
m iaru  sięgać po argum enty  siły, ani też w ysuw ać 
jakiekolw iek kw estie sporne, k to rebv  zagrażały 
rów now adze E u ropy  pow oiennej. Zajęci sanacją 
skarbu  i w ew nętrzną konsolidacją państw a, zro­
bim y wszystko, aby służyć w ielkim  hasłom  po­
koju, aby w spierać wielkie zadania Ligi narodów

Jestem  bowiem  przekonany, że w szyscy dziś 
w Polsce zdają sobie spraw ę z tego, iż zabezpie 
czenih przyszłości musi szukać w olny naród  nic

becnie ojczyzna nasza znajdu je , nak ład a ją  n a  
nas, jako kierowuików. arm ji, specjalne obow ią­
zki Nie w olno nam  zm arnow ać ani jednego gro­
sza, an i jednego -wysiłku,. ani jednej chwali czasu 
W szystko dla wojska, w szystko dla oddziałów  
frontow ych i liniow ych. Oto hasła, z jakiem i do 
panów' przychodzę Sztab dla w ojska a nie odw ro t 
nie. S z ta b 'w  swojej p racy  z w ojskiem , a nie 
przeciw  wojsku, oto zasady, k tóre ja k  w ie­
rze — znajdą u panów- należyte zrozum ienie. Je 
stem  przekonany, że panow ie,.  podobnie, jak 
i ja sam , w szelką działalność ilie celową wobec 
w ojska, będą uwrażali za w ystępek służbowy, a 
b rak  um iejętności uzgodnienia zam ierzeń z po­
trzebam i żvcia oddziałów' frontow ych, a  zatem 
p racę  papierow ą, uw ażać będą za dyskw alifika 
cję danego oficera.

Podejm ując w ysiłki m oich poprzedników , 
prow adzić będę dalej rozpoczętą już rew izję orga 
nizacji pokojow ej, oczekując od panów , że hasto  
ekonom icznego w yzyskania sił ludzkich i m ate­
rialnych pod kątem  widzenia po trzeb  w ojny, o- 
raz jasne sform ułow anie i ścisłe przestrzeganie 
w zajem nych kom petencji znajdzie w nich w ier­
nych tej zasadzie rzeczników’. Ula skoordynow a­
nia całej p racy  i stw orzenia jasnego jej ośrodka 
i szczytu uważam organizację najwyższych 
w ładz wojskowych za jed n ą  z najpow ażniejszych 
potrzeb  państw a i wojska, to też pow inna być «- 
na m ożliw ie szybko i defin ityw ni^ rozstrzygnie 
ta. Dążyć będę dalej, idąc znów  w ślady m oich 
poprzedników , do bezwzględnego uproszczenia 
óżadm ińistrućji w ojskow ej, czyniąc ją iak n a ib ar 
dziej p ro s tą  i jaknajbardziej celową. S tałą  wy­
m ianę oficerów', p racujących  w sztabie, na o fi­
cerów’ lin jo w y cli i odw rotnie uw ażani za ko­
nieczną dla zdrow ia arm ji. W obec m oich w spół­
pracow ników  staw iać będę żądania bardzo w y­
sokie i sądzę, że panow ie pójdą w tym  k ierunku 
z tą sam ą dob rą  w olą i żadać tego będą od sw ych 
podw ładnych. W szystkie natom iast ataki ze 
strony  zew nętrznej, w szelkie krytyki, skierow a­
ne pod adresem  mych podw ładnych, p ragnę sku 
pić przedewszystkiem  na sobie i stw orzyć w' ten 
sposób dla organów  m i podległych m ożność bez 
względnie spokojnej i tw órczej p racy , nie w cią­

gającej arm ji w żadne gry  w ew nętrzne, Czy po­
stronne. Z drugiej strony  dołożę w szelkich s ta ­
rań . aby szanow ano słuszne p raw ą  oficera, po ­
doficera i szeregowca, D latego też w sp raw ach  
personalnych będę usiłow ał pogodzić interes 
służbow y z in teresam i jednostki, a podejm ują* 
p rog ram , pozostaw iony mi przez poprzedników  
w dziale aw ansów, chciałbym  go jaknaj szybciej 
zrealizow ać, or az stw orzyć ogółem takie w arun ­
ki pracy , które wobec w ysokich w ym agań, jakie 
staw ia państw o, o raz  au to ry te t i hon o r wojska, 
m ogłyby być z całą bezw zględnością egzekwo­
w ane ii podw ładnych.

Nie chcę w tej chw ili m ów ić o spraw aeh; 
k tó re docierają do w ojska z zew nątrz, tern b a r­
dziej. że moi, p rogram  jest panom  znany i ze da 
łern m u w yraz w swojem przepijówieiiiu na swie 
c.iew ojskowem 9 dyw. piech. Na tein m iejscu raz 
jeszcze podkreślam . że p ragnąłbym  ze strony pa­
nów  osiągnąć jąknajgorętszy  w spółudział dl* 
obronv  arm ji przed terni w pływ am i, k tó re  uw a­
żam za zgubne. Nie sądzę przy tem , aby wojsko 
m iało być odcięte od reszty społeczeństw a. .Test 
ono tegoż społeczeństw a żywym członem . W szy­
stkie falc żvciowe. tam  nurtu jące, uderza ją  w 
arm ię, znajdu jąc  w niej silnieisze, czy słabsze 
echo 2lc byłoby bow iem , gdyby arm ja wy odrę  
hnihi sic w Vsc.bną k rstę , pow racając do s ‘ tr y eh 
przedw ojennych wzorów7. Jaknajsiln ić jszą  łącz 
ność wojska narodow ego zresztą społeczeństw a, 
oraz w zorow o pojęta dem okratyzacja  arm ji decr 
duje o powodzeniu, względnie niepow odzeniu w  
m om eńtacli potrzeb ogólnopaństwowyc.h. Są je­
dnak n rądy , k tó re 'na leży  od trącić . Mam na myśli 
wszelkie w płvw v polityczne, przed k tórem i woj­
sko pow inno się zam knąć w dziedzinie czvsto 
fachow ej pracy. Chciałbym  dlatego, aby  panow ie 
widzieli \vi innie stającym  dziś na czele minięte 
riurn sinawi w ojskow ych, nie byłego szefa rz ą ­
du, lecz dow ódcę ongi frontow ych i bvlegd szefa 
sztabu ieneralnego. k tó rv  zrobi w’szvstko. aby 
podnieść i w arow ać autorv tet arm ji narodow ej, 
g lvż bez lego au tory tetu  n ie może bvć ona zwy­
cięska- podczas woinv. a zdrow vm  organem  pra  
cv państw ow ej w czasie pokoju"'.

tylko w estrem  pogotow iu, ale w  tych wszyst 
kich w artościach  m o ra ln y ch  i _____    ... m ateria lnych , ja
kie jest obow iązany w nieść do w spólnej sk arb ­
nicy ludzkości i że odbudow a m iędzynarodow e- 
znbezpieczenie naszej w olności i rozw oju nasze­
go zaufania, że pow ró t do daw nych w alorów  pra 
ćv i k u ltu ry  stanow ić będzie przedew szystkiem  
przyszłość. Nie m niej p rzeto  pam iętać m us wy 
o tem, że Po lska  znajduje się W tukiem' położe­
niu, jak żadne inne państw o świata. Ahv ochro  
nić tw órczą p racę  pokojoWą, pod ję tą  ak tualn ie  
na zachodzie,' aby w  niej wziąć czynny i żywy u- 
dział. a wreszcie aby unicestw ić wszelkie dązno 
ści odwetowe zaborców , dbać m usim y przędę- 
w Szostkiem o pogotowie obronne Rzeczyposnoli 
lei które było dotychczas głów nym  czynnikiem  
siłv naszego p a ń s t w a  i k tóre n a  przyszłość jest 
jedną z podstaw  jego potęgi

Z jednej strony  to położenie strategiczhe, z 
drugiej trudności ekonom iczne, w jak ich  się o-

T E L E G R A M Y .
S a b o ta ż  S k a r b u  P a ń s tw a  

p r z e z  p r z e m y s ło w c ó w  i z iem ian*
WARSZAWA, 23.2. Z kół m iarodajnych  „Ku 

rje r Pol.‘r o trzym uje inform acje, że ze strony 
przem ysłow ców  i ziem ian zauw ażyć się daje wy 
raźny bojkot sanacji skarbu.

W ielu przem ysłow ców  bez pow ażnych uza 
sądni on vch przyczyn zam yka fabryk i, chcąc 
rzucić n a  b ark i państw a o lbrzym ią liczbę bez 
robotnvch. Podczas pertrak tacji z przedstawi-, 
ciel am i w ładz pp. fab rykanci dom agają się dal 
szych wielkich kredytów  skarbow ych na utrzy 
m yw anie w ruchu swych zakładów , przyczem 
uważaią, że kredyty te w inny być w ypłacone 
niezwłocznie na w arunkach  ulgowych, innym i 
słowy chodzi fab rykan tom  o  dalszą in Rację 
m arki.

P p  ziemianie rów nież bo jko tu ją  skarb  mc 
p łacąc daninv  m ajątkow ej ku czemu jako p re  
tekst służy -  niem ożność om łócki i licha wagą
zboża. . . .

W vnik bojkota jest taki, ze rząd zam ierza 
w dniach  najbliższych udzielić ostatn iej p rzestro  
gi przeciw nikom  sanacji skarbu , a w razie da.- 
szego z ich strony  bojkotu zastosow ać wszelkie 
środk i represyjne, k tórym i pw ładza państw ow a
rozporządza. ,

W związku z takim  stanem  s u b sk r y p c j i  na 
akcje B a n k u  Em isyjnego, k tó ry  w ykazał zupeł­
ny absenteizm  wielkiego ziem iaństwa, m in ister 
reform  rolnych ma w najbliższych dn iach  wez­
w ać do siebie n a  konferencję  przedstaw icieli Ra 
dv Naczelnej organizacji ziem iańskich ip rze d sta  
w ić im  jak na spraw ie reform y rolnej odbić się 
może podobny stosunek ziem iaństw a do ltanku
Em isvinego. . . .  ,

W edług inform acji, posiadanych przez sfery 
m iarodajne , podobne zachow anie się wielkiego 
ziem iaństw a nie jest przypadkow e. Sfery te sze­
rzą  między innem i pogląd jakoby B ank Em i­
syjny w projekcie rządow ym  by ł zbyt e tatys­
tycznie pom yślany.

K o m p ro m ita c ja  p o a ta  K oxick iego . 
W A R S Z A W A . 23 2 W  uzupełnieniu  do po­

danej w czoraj w iadom ości z przebiegu dyskusji 
nad budżetem m in isterstw a sp raw  zagranicznych 
w  komisji budżetowej zanotow ać należy nastę­
pujący ciekaw y incydent:

Poseł Kozicki (Z. E. N.) złożył wniosek, a- 
by zażądać od m in is tra  sp raw  zagranicznych 
sp raw ozdan ia  z funduszu dyspozycyjnego i o po

daniu  w ydatków  z tego funduszu kon tro li sej 
mowej. hb.sei R ozm aryn (koło żyd.) oświadczył, 
że aczkolwiek nie należy wcale do przyjaciół nu 
n is trą  Zam oyskiego, ale.sądzi, że ktokolw iek jest 
lub będzie m inistrem  sp raw  zagranicznych Rze 
ezvpospolitej nie będzie mógł być posądzony o 
kradzież. K ażdy będzie szafow ał funduszem  dys 
pozycyjnym w edług swego rozum ienia dla_- do­
b ra  p a ń s t w a  i wobec tego w niosek posła Kozic 
kiego uważa za zupełnie zbyteczny.

N astępnie poseł L'ypacewicz (ZPSLV) o- 
świadczył. żc nie może sobie w y o b r a z ić  kon­
tro li w ydatkow ania jakichkolw iek funduszów  
bez kwitów, a tymczasem w  danej spraw ie istnie 
nie kw itów  jest zupełnie niemożliwe. W obec tych 
ośw iadczeń opozycji poseł H arusew icz m ocnn 
zaw stydzony co fnął w niosek swojego kolegi p a r  
tyjnego.

B u d ż e t  n a  lu ty  b e z  d e f ic y tu .
WARSZAWA, 23.2 M inisterstw o sk arb u  u- 

tożrło  już budżet na  m iesiąc luty, k tóry  nie w y­
k a z u je  deficytu, P re lim inarz  tego, budżetu wy­
gląda w sposób następujący:

Do.-b.Klv ogółem  88,150,491 złotych.
W ydatki ogółem  88,635,080 złotych.
N iedobór w ynosi wobec tego niespełna 

jeden p rocen t i znajdzie dostateczne pokrycie 
operac jach  kredytow ych, jak ie  m in isterstw o  skar 
bu  planuje na miesiąc, m arzec.
Ce o t r z y m a j ą  u r z ę d n ic y  w  dniu  I m a r c a ,

WARisZAWA, 23.2. "Mnożna do uposażeń 
urzędników  państw ow ych — w brew  doniesień, 
dzisiejszych pism  popołudniow ych — nie zosta 
ła jeszcze ustalona.

W kazdvm  razie zostanie o na  powiększona 
o 32 proc. dodatku  z II połow y stycznia, a 
zm niejszona o 2 proc. w ykazanej zniżki w- lu
tv m . ,

Ponadto  od tak wyliczonej m nożnej zostaną
strącone ra ty  em erytalne, zalegające od  1 paź­
dziern ika roku ubiegłego, licząc po 3 proc. za 
każdy miesiąc. , , » .

J e d n a k o w o ż  ogólna sum a poborow  nccizie 
w iększa ód poborów; z 1 lutego od  19 — -O jiroę .
Bony p o d a tk o w e  ś r o d k ie m  o b ieg o w y m .

WARSZAWA', 23.2- Po lska K rajow a Ansa 
Po/.vezkowa podaje do’ w ia d o m o ś c i ,  że oddziały 
'ej p rzyjm ow ać będą bony podatkow e wy pusz 
czone z dniem 20 stycznia rb . w odcinkach po 
fr. zł. 100. 25. 10, i 5 ha sp ła tę  k redytów  zw ałory 
zow anych, a m ianow icie na w ykup weksli ora/.*
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Z A W I A D O M I E N I E
niniejszym zawiądamiamy Sz. Publiczność, że w najbliższych dniach będzie demonstrowa­

ne w kino-teatrze M I R A Ż  potężne arcydzieło filmowe Warszawskiej wytwórni

CUD NAD WISŁĄ
historyczny film osnuty na tle wielkiej wojny z bolszewikami w sierpniu 1920 roku. Brawurowa szarża 
kawalerji polskiej. Bohaterska śmierć księdza Skorupki: w rolach głównych JADWIGA SMOSARSKA 
JL WĘGRćYN z najwybitniejszymi polskimi artystami. Uwaga: obie serje demonstrowane jednocześnie.

na spL.lt; pożyczek terminowych otwartego kre 
dytii i kredytów towarowych.

Dót' che z as przyjmowały oddziały PKKP. 
bony podatkowe wyłącznie na opłatę podatków 
grzvwien kar i wszelkich innych świadczeń pic 
«iężnvch o charakterze publiczno prawnym na 
rzecz skarbu Państwa.
- r  ' '  «: _________ '• ■________  • : n .

S t o s u n e k  c e n  p r o d u k t ó w  r o ln i c z y c h  
£ d o  p r z e m y s ł o w y c h  i k o lo n ia ln y c h .

Czytamy w .Nowej Reformie*.
Do niedawna jeszcze ceny artykułów, produ­

kowanych przez rolników, były w stosunku do cen 
artykułów przemysłowych dużo niższe. Podczas 
gdy n. p. tekstylja zrównały się z parytetem przed­
wojennym, a nawet go przekroczyły, produkty rol­
nictwa stały dużo niżej od cen przedwojennych.

Obecnie jednak stosunki radykalnie się zmie­
niły. Ceny artykułów rolniczych w ostatnim czasie 
znacznie podskoczyły i dziś już w stosunku do cen 
artykułów przemysłowych i towarów kolonjalnych 
są nieproporcjonalnie wyższe. I tak:

1) przed wojną, by kupić 1 dkg. kawy za 4 hal., 
sprzedać musiał rolnik 1 jajo, dziś za jedno jajo 
kupi 4 dkg kawy;

2) przed wojną, by kupić 1 dkg herbaty, sprze­
dać musiał 2 i pół jaja, dziś już za cenę jędnego 
jaja zakupi 1 dkg najlepszej herbaty;

3) przed wojną, by kupić 1 litr nafty, sprze­
dać musiał nasz chłop 9 jaj, obecnie tylko 3 jaja;

4) przed wojną 1 kg. cukru równał się cenie 
20 jaj, obecnie wystarczy tylko 10 jaj;

5) korzec ziemniaków notute obecnie 20 mil- 
jonów, równających się przeszło 2 dolarom. Przed 
wojną, w czasie największej drożyzny, korzec ziem­
niaków kosztował 4 korony, czyli trzy czwarte 
dolara; ♦

6) gęś przed wojną kosztowała 5—6 koron, 
obecnie 20—30 mijonów. Obecnie z górą 3 dolary, 
dawniej 1 dolar 30 cent;

7) kura przed wojną kosztowała 2—3 koron, 
obecnie 10 miljonów;

8) 1 kg. mydła kostował przed wojną 80 hal., 
co  równało się cenie 20 jaj, dziś na zakupno 1 kg. 
mydła wystarczy 10 jaj;

9) pszenica jest u nas droższa, aniżeli nowo­
jorska, przy opłacie w złocie frachtu morskiego, 
kolejowego i cła;

10) tłuszcze amerykańskie zapełniają u nas 
wystawy sklepowe. Nasze tłuszcze i masła kalku­
ją się wyżej od cen światowych;

11) tłymaczenie chłopa, że buty są drogie; 
znajdzie natychmiast wyjaśnienie w tern, iż dro­
żyzna bydła i wywóz skór surowych s powodowały 
u nas ceny przekracające parytet.

Drożyzna tekstyljów spowodowaną została 
tern, że ceny światowe są wysokie, (surowa baweł­
na kosztowała w N. Jorku w r. 1914 — 11 do 12 
ct. ameryk.; obecnie 32 do 33 cent., a więc pra­
wie trzykrotnie zdrożała). Nie codziennie kupuje 
zresztą chłop buty lub surdut, a mieszczanin kon­
sumuje żywność codziennie i płaci horendalne ceny.

KRONIKA
— p o ż e g n a n i e .
W dniu otiegdajszym, z okazji przekazywa­

nia przez h. prezydenta p. K. Koszutskiego, czyn 
n o ś e i ,  związanych z tem stanowiskiem.—nowoo- 
brancm u prezydentowi p. M. Szarrasowi, odbyło 
się serdeczne pożegnanie ustępującego prezyden 
ta  przez pracowników miejskich. O godz. 3 p ra­
cowników miejskich. O godz. '3 pacownicy wszy­
stkich wydziałów, po zgromadzeniu się w urzę- 

! dowym gabinecie prezydenta, po wysłuchaniu 
przemówienia senjóra, prezesa Stow. Pracown. 
miejskich p- radcy Szudka, który podkreślił do­
bre, koleżeńskie stosunki, jakie łączyły prezy­
denta z pracownikam i w ciągu 3-eh lat jego urzę 
d o wania i słów żalu, że los współpracę przerywa 
ku upam iętnieniu tych chwil, wręczono p. Ko­
szutskiemu cenny upominek, w postaci srebrne 
go, pięknej roboty garn ituru  do palenia.

Prezydent Koszutski, niezwykle wzruszony 
pożegnał kolegów słowami tej treści: wybaczcie 
moi szanowni i kochani Państwo i nie wymagaj­
cie ode mnie długiego przemówienia pożegnal­
nego, ho wiecie, że nie zawsze człowiek może 
mówić i nie zawsze umie powiedzieć tak jakby 
chciał, Takie chwile jak obecna, są najszczyt- 
niejszemi w stosunkach ludzkich, bo nie słowa 
mówią a serca. I gdyby Wasze, kochani Kole­
dzy serca źle drgały, nie przyszlibyście tu do 
mnie, do prywatnego teraz człowieka, a nic 
zwierzchnika. Ustępuję z placówki z czystetn su 
mieniem względem społeczeństwa i czystem ser 
ceni, żem nikogo świadomie nie skrzywdził.' 1 
nie żal m r stanowiska, bo nie o honory mi cho­
dziło. — nic żal posady, bom nie dla pieniędzy 
ją przyjmował, — nie żal mi Was ho w ręce czlo 
wieka przekazuję godnego, posterunek, ale mi 
żal, serdeczny żal, że więcej z Wami nie będę. 
Nie ka/cież mi mówić.

Po przyjacielskich, ze Izą w oku uściśnie 
niach, pożegnano dobrego Człowieka.

23 PAP. U PREZYDENTA RZECZYPO­
SPOLITEJ

W ubiegłą środę, dnia 20 hm., o godz: 11-ej 
w południc p. Prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął w Belwederze na specjalnej audjencvi. dele­
gację 25 pap. złożoną z pułkownika Plissow- 
skiego i ądjutanta pułku Gałeckiego, k tóra w 
imieniu korpusu oficerów tego pułku wręczyła 
p. Prezydentowi album pamiątkowy z pobytu 
Jego w Kaliszu na wyścigach i zawodach liippicz 
nyeh, urządzonych przez 25 pap. we wrześniu 
zeszłego roku w Kaliszu. 'Audjencja trwała 
10 minut.

- NOWO WYBRANY MAGISTRAT odbył 
w piąh k organizacyjne posiedzenie, na którem 
rozdane zostały poszczególne resorty. Dział po­
datków objął prezydent p. Szarras, finansowy 
i adm inistracyjny ławnik p. Gross, szpitalnictwo 
ławnik p. Karbowski, opieki społecznej ławnik pf. 
Maciejewski, wreszcie gospodarczy ławnik pan 
Stradomski.

-  Z RADY MIEJSKIEJ.
Porządek dzienny posiedzenia Rady 'Miej­

skiej m. Kalisza w dniu 25 lutego 1924 r. o godż. 
7 wiec z. w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w 
Kaliszu.

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego 
posiedzenia.

2) Spraw a ustalenia odpowiedniej odpra­
wy dla byłego Prezydenta m iasta p. Koszutskiego

3) Sprawa dodatków miesięcznych ad per 
sonem do pensji dwóch b. Ławników Magistratu

4) Sprawa kupna do elektrowni miejskiej 
drugiego motoru Diesla i generatora, oraz udzie 
lenia Skarbowi Państw a Polskiego wzgl. ban­
kom odpowiedniego zabezpieczenia na majątku 
miejskim z tytułu zagw arantow ania spłaty przez 
miasto należności za nabyty zespół.

5) Sprawa likwidacji pretensji do m iasta 
p. Billcwicza, jako nabywcy praw  T-wa Augs 
hurgskiego, z racji ukończenia w roku 1921 kon 
cosii tegoż T-Wa na dalszą eksploatację Gazowni 
Miejskiej.

6) Ustalenie cen za gaz i p rąd  elektryczny'.
7) Sprawa normowania cen na chleb.
8) Wolne wnioski.
Kalisz, dn. 22.2—1924 r.

Prezes Rady Miejskiej 
(—) MICHAŁSKT.

-  PODZIĘKOWANIE.
7 a bezinteresowne wypożyczenie przez p. 

inż. Brokm ana maszynki elektrycznej W -ny p. 
’A'.. U.lryćh złożył na dożywianie dzieci w szko­
łach powszechnych miejskich 10 milj. mkp. za 
c o  składa podziękowanie W ydział Szkolnictwa 
i Opirki Społecznej Magistratu.

-  MASKARADA NA RZECZ STRAŻY O- 
GNIOWEJ.

W przyszłą sobotę, 1 m arca, w sali Stow. 
Rzemieślników, odbędzie się na zakończenie kar 
nawału, ostatnia wielka m askaradą, urządzoną

przez Kaliską ochotniczą Straż ogniową. Gos­
podarze dokładają dużo starań, aljry zabawią tą. 
zadowolniła wszystkich i pozostawiła jeszcze 
większe wrażenia i m iłe wspom nienia, niż po­
przednia. Przedewszystkiełn dla oryginalnych 
m asecztk i kostjumów przyszykowane są p ięk­
ne cenne nagrody, które obejrzeć można już .w 
sklepie p. Maciejewskiego przy ul. W rocławskiej 
W ątpić nie należy, że kaliszanie i tym razem za 
pełniając salę m askaradową, przysparzając tej 
pożytecznej' instytucji naszej potrzebnych jei 
funduszów.

— KONKURS ŁYŻWIARSKI.
Przypom inam y wszystkim zwolennikom spor­

tu  zimowego o jutrzejszym  konkursie łyżwiar­
skim w parku obok teatru. Pogoda zamówiona.

— TRZECIA MASKARADA W „LOUVRE"
W sobotę, dnia 23 hm., w. nowootworzonej 

restauracji „Louvre“ p. J. Kielera przy ul. Grodz 
kiej 7. odbędzie się trzecia m askarada. Tak 
ja k i poprzednia ta m askaradą zapowiądą się do 
brze i wierzymy, że maseczki i niemaski będą się 
bawić do białego dnia przy dźwiękach schimi. 
oberków, zawsze ochoczo granych przez o rk ir  
strę pod batutą znanego w  naszem grodzie p. 
S. Mithmana.

— Z KINA „MIRAŻUA
Po tylu poważnych obrazach, jakie wyświe 

41 ano ostatniem i czasy w Kino „Mirażu“, dyrek­
cja wprowadziła pewne urozmaicenie..

Bo o to 'n a  ekranie pojawił się król komików 
,.Char 1 i e - C h a p l in n ie  mieliśmy sposobność wi 
dzieć go jeszcze w Kaliszu, zta to teraz występuje 
z bogatym repertuarem  w Kinie Mirażu. Trzeba 
widzieć tą publiczność wybuchającą co chwila 
homerycznym śmiechem; podobno na drugi 
dzień niektórych jeszcze kolki kłują i żołądek ta 
la...,. Muzyka składa się z wiązanki najmod­
niejszych tańcy, co także warto posłuchać.

W krótkim czasie Kino .„Miraż,c wyświetlać 
będzie obraz pt. „Cud nad W isłą“ z uroczą Ja ­
dwigą Smoserską, fragmenty z chwili, gdy cały 
naród przesiąknięty był jedną myślą:.

Więc przyjdź Sz. publiczność oglądać Cha­
plina i śmiej się aż dó.. śmierci bo warto zoba­
czyć ten obraz.

£o njotti Kasia?
— Co tam  słychać nowego Kasiu?
— Wszystko stoi, proszę pani.
— Jak to stoi;?
— Zima stoi, ja& się patrzy, Prosną jak  

stanęła przed Bożem Narodzeniem tak stoi do­
tąd!.. Dolar stanął słupka przed m arką no i 
szewcy, rzeźnicy i piekarze stoją i czekają, kiedy 
znowu m arka zacznie skakać, ho im się nudzi. 
Tylko państwo co tydzień tańcują po trzy razy 
w nocy do południa w niedzielę, ale mówią, i.r, 
robią tó nie dla siebie,. lecz dla biednych, a tym 
co niechca wydawać "na hale pieniędzy, wymy-. 
ślają od skrobków i sobków.

— A w Magistracie?
— Woźny mówił, że już się uspokoiło, ale 

czy na długo, to niewiadomo.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
NewJork 9,300,000
Londyn 39,950,000
Belgjn 349,750
Paryż 397,000
S z w a j c a r ia 1,615,000
B% pożycz, złota 13,500,000
4% poż. prem. 800,000
Bony złote S . II A. 1,400,000
Frank zł. pols. na 23.2 1,800,000
• • • .  24.2 1,800,000
Listy Tow. Kr. Ziem. 85,000,000

DRUGIE WYDANIE

spisu abonentów
TELEFONÓW w KALISZU, 

opuściło prasę i jest do nabycia w kantorae

G a z e t y  K a l i s k i e j
Al. Józefiny 1.

C e n a  1 m iljo n . %
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c e n n i k  „Ameryka”
Od dnia 24-go b.m. notujemy następujące ceny orjentacyjne na węgiel gór- ą j

nośląski z reprezentowanych przez nas kopalń K s i ę c i a  na  P s z c z y n i e
w złotych polskich.. _______

Kopalnie: Fiirsten
Emanuel ssegen 

Marie Boer
Heinrichsgl.

Brade Neugl. Prinz. Heinrichsfreude

34.44 32.76
19 *

» n

91 n
34.13 31.50
30.35 —

28.67 27.83
22.89 21.84
15.02 14.28
9.03 9,08

— 30.35

28.67 27.30

32.76 30.98 30.98 30.24
» n >• »
# -- . # n

91

— 29J82 29*82

27.83 36.36 36.36 —
20.69 —

14 28 — ; 13.55 13.55
— 9.03 —-

30.98 — 30.98 -—
30.35 — 30.35 —
27.41 — 27.41 —
27.09 — 27.09 —

9.24 — 9.24 —
27.30 25.88 25.88

34.44
2588

Gruby 
Kostka 1. H
Orzech I. I b
Orzech II przes.
Groszek przes.
Drobny 
Ratterkl.
Miał przes.
Orzech I b pł.
Orzech II pł.
Groszek pt.
Grysik pt.
Miał pł.
Pospółka I
Brykiety ______________

Ceny powyższe są w frankach złotych—złotych polskich (1 frank złoty rów­
ny 1 złotem u polskiemu) za 1 tonnę 1000 kg. franco wagon kopalnia, łącznie
z podatkiem węglowym i obrotowym.

Do cen powyższych doliczamy 10* prowizji, o p ła t ę  stemplową na listach prze­
wozowych, koszty celne oraz ewentualne nowe podatki.

Wysyłka na zasadzie naszych warunków załadowczych. Zoo

3CalisGa Spółfia Spałowa.

250.000 osób
p ra s e ls z s x x a . s i ę ,  

że starą  i znoszoną odzież doprowadza do 
zupełnie nowego wyglądu parowa

farblarola - Pralnia cbcmkzna

„B A R W A”
której właściciel jest znany kupiec  _

S .  K a t e r r j e i j B k i  Plac Wolaości 6. 

MIEJSCA PRZYJMOWANIA ZLECEŃ
O stró w , Rynek 29 — własna filja „Barwy*

I
' P o z n a ń , Plac Welności 6  — S Kałamajski, oddział ,B»rra •

„  Wierzbięcice 49 — własna filja „Barwy 
T o ru ń , Szeroka 21 — S, la laraajsk i, oddział „Barwa“  
M osin a , ul. Łąkowa •— własna filja „Barwy"

Otwarcie dalszych filji w przygotowania.
A gen tu ry: Kościan, Kępno. Jarocin, Śrem, Koź­

min, Wolsztyn. f / J

Ameryka

Miesięcznik Ilustrowany 
wychodzi pod redakcją MIECZYSŁAWA TULEJI

K T O  chce poznać Stany Zjednoczone, amerykańskie 
'metody pracy, mieć stałe wyczerpujące wiadomości 
o amerykańskim Przemyśle, Handlu i Finansach, 
informacje, dotyczące wychodźtwa polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych, spraw polsko-amerykańskich, 
oraz ciekawe wiadomości ogólne-winien czytać 
„Amerykę*
prócz ciekawych artykułów z najrozmaitszych dzie­
dzin zawiera stałe bogate działy: Kroniki: Ofert i 
Zapytań z Ameryki (przedstawicielstwa): Nowych 
książek i czasopism, Wiadomości róŁne.
jest bogato ilustrowana

Ameryka rozpoczęła druk stałego Działu Angielskiego (En­
glish Language Section), ważny d la  u c z ą c y c h  
s ię  j e ż y k a  a n g ie ls k ie g o .
drukuje w odcinkach ciekawe i wesołe wrażenia 
z podróży do Stanów Zjednoczonych p. t. „Gwia­
zdy i Dolary* M. H. Szpyrkówny oraz Z. Koczo­
rowskiego „W gościnie u Wuja Sama"
jest najaktualniejszem czasopismem w Polsce
Prenumerata półroczna wynosi złp. 5. Zeszyt po- 
jedyńczy mkp. 1.500.000.
Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Nowy 
Uwiat 74 (Pałac Staszyca), telefon 26-62. Konto w 
P. K. O. Nr. 7136. 300

KTO;CHCE WIEDZIEĆ CO SIĘ W ŚWIECIE DZIEJE 
TEN CZYTA i PRENUMERUJE

„ P R Z E G U B  Ś W I A T O W Y 11.
największe czasopismo ilustrowane w Polsce. *

Do nabyda wszędzie —  gdzie niema żądać
Wszelkie korespondencje i prenumeraty wysyłać pod: 

Skrzynka pocztowa 135, Warszawa.

Spytajcie się waszego leka­
rza, a tenwam potwierdzi, że

C h orob y p ie r s io w e ,  
k a s z e l  d y c h a w ic ę  leczą

Balsam Tiocoian Age
Balsam Tiocolan z Phytiny 

są to znakomite leki prze­
ciwko wszystkim chorobom 
płucnym. Używać za poradą 
lekarza. Sprzedają Apteki 
i składy apteczne.

Zginął paszport
wydany przez magistrat m. Ka­
lisza na imię Judy Łajba Ro- 
zenbauma rocz. 1905 329

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.ŁJ. w Siera­
dzu na imię Franciszka Dubisa 
rocz. 1896. 327

Fszczelarka-ogrodniczka
poszukuje zajęć dojazdowych. 
Sadzenie i cięcie drzew, urzą­
dzanie ogrodów, inspektów, bal­
konów. Pasiekę może wziąść 
do spółki. Ule rozm. system, 
sprzedaje nie drogo. Jellinek, 
Opatówek. 330

S T O L A R Z
czeladnik potrzebny na wieś, 

robota uli i inna cały rok.
S Ł U Ż Ą C A

wiejska także. Jellinek, Opa­
tówek. 332

Suknia włóczkowa, b. cie­
pła, ręcznej roboty, ciemna do 
sprzedania za 100 milj. Sklep 
Chmielewskiej, Kanonicka 3.

331

Do CUKIERNI
J. Piątkowskiego Łódź
plac Wolności 4, potrzebny 
chłopiec do praktyki inte­

ligentny. 
Zgłoszenia piśmiennie. 334

Bank Przemysłowców
W POZNANIU

Oddział w  Kaliszu, Kościuszki 4
płaci najwyższe % 'ty  0(1 wkładów markowych 

i złotowych przyjmuje zapisy na akcje

B A N K U  P O L S K I E G O
Biuro banku otwarte od 84 rano do H  i od 

34 do 6 po południu.

W so b o ty  b a n k  c z y n n y  od 
872 do 2-giej po  p o łu d n iu .

LICYTACJA
9 m arca 1924 r. o godzinie 1 w południe w budynku 
szkolnym odbędzie się licytacja na dzierżawę polowa­
nia we wsi Dobrzeć Wielki, przestrzeni 2300 morgów-

Szwąjcarskie gorzkie ziółka
D r. B a u e r a  ułatwiają 
funkcje żołądka, znakomity 
środek przeciwko obstrukcji

Sprzedają ipteki i składy apteczne.

KUPIĘ

młyn wodny
w powiecie Kaliskimi wraz 
z ziemią i zabudowaniami. 
Cena obojętna. Wiadomość 
w Admistracji Gazety Ka­
liskiej. 297

KAWALER
poszukuje pokoju

Do sprzedania
miesięczne szczeniaki rasy 
.Doberm an*. Cena 8 15

Wydział Techniczny 277 złotych polskich- Ul. &5dz-
Urząd Pocztowy, ka 7, m. 6 , godz. o 5 po

" południu. 293
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